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Hasz Zw iązek p o w s ta ł w konse­
k w e n c ji w ydarzeń o znamionach rewo 
lu c y jn y c h .  W o k re s ie  od 31 s ie rp n ia  
1981 r .  "S o lid a rn o ś ć "  fo rm ow a ła  swój 
c h a ra k te r  -  z a ło ż e n ia  ideow e, p ro g ra  
mowę i  o rg a n iz a c y jn e  -  s p o n ta n ic z n e , 
w o b l ic z u  n ie z w y k le  tru d n y c h  zadań 
n a ra s ta ją c y c h  law inow o , w warunkach 
o s t r e j  k o n f r o n ta c j i  z w c ią ż  wpływo­
wymi i  znaczącym i s i ła m i bezw zględ 
nych p rze c iw n ikó w  re fo rm . Kryzysowe 
s y tu a c je  /sp raw a  r e j e s t r a c j i ,  Naro­
ż n i aka , w o lnych  sobó t i  w ypadki by ­
d g o s k ie / u w ik ła ły  nasz Zw iązek w 
•n iezw yk le  skom plikow aną w a lkę  i  w 
te n  sposób U n ie m o ż liw iły  mu. p re cyzy  
jn e  z d e fin io w a n ie  tożsa m o śc i id e o ­
wej , ja sn e  o k re ś le n ie  p o n a d id e o lo g i-  
cznego i  p o n a d p o lity czn e g o  c h a ra k te ­
r u  wypracowanie p e rsp e k tyw icznego  
program u d z ia ła n ia ,  ja k  rów n ież  skon 
s tru o w a n ie  opraw n ie  fu n k c jo n u ją c e j 
. in f r a s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j,  o raz 
te rm iczn e  p rzep row adzen ie  wyborów do 
w ładz  re g io n a ln y c h .

I  ta k  u tk n ę liś m y  w c o d z ie n n e j 
s z a rp a n in ie ,  k tó ra  wpraw dzie doda je  
nam s i ł y  n a " te ra z ,  a le  ju t r o  ju ż  mo 
że s ta ć  s ię  źród łem  na sze j s ła b o ś c i.

NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  o b ie k ty w n ie  
w y p e łn ia  je d n o cze śn ie  r o lę  zw iązku  
zawodowego i  s i ł y  s p o łe c z n o -p o l i ty ­
czne j , ponieważ sku te czna  obrona go 
d n o ś c i,*  praw i  in te re s ó w  w ło d a rzy  
R z e c z y p o s p o lite j -  wymaga u p rze d n ie  
go p rz e o b ra ż e n ia  w naszym k r a ju  ca 
ło k s z ta ł t u  warunków spo łeczn ych  i  e - 
konom icznych. N ie  ma bowiem w c h w i l i  
obecne j w P o lsce  in n e j s i ł y ,  k tó ra  
m ia ła b y  i  w o lę  i  ob iek tyw ne  m ożliw o­
ś c i sam odzie lnego p o ję c ia  w a lk i  o u -  
rz e c z y w is tn ie n ie  t e j  re fo rm y .

S o lid a rn o ś ć , to  nowy ruch  i  no 
wa s t r u k tu r a  sp o łe czn a  na d z ie s ią ­
t k i  l a t .  To ja k b y  " w ie lo p a r ty jn y "  
s o ju s z  różnych  s i ł  za in te resow anych  
skutecznym  przeprowadzeniem  re fo rm y . 
NSZZ "S o lid a rn o ś ć  w ys tę p u je  bowiem 
je d n o cze śn ie  w ie le  nu rtów  id e o lo g i­
cznych . ■ r  co o d z w ie r­
c ie d la  cenne z ró ż n ic o w a n ie  postaw 
o b y w a te ls k ic h  ś rodow iska  związkowe­
go i  dynam izu je  te n  ru c h  ja k o  c a ło -

W szystk ie  n u r ty  są upraw nione 
do w s p ó łk s z ta łto w a n ia  tożsam ośc i i -  
deówej i  p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i  
Zw iązku, k tó r y  s ta je  s ię  p l u r a l i ­
s ty c z n ą  fo rm a c ją  p o n a d id e o lo g ic z -  
ną i  p o n a d p o lity c z n ą ; sw oistym  "ptit 
rlem ontem " p rze w a ża ją ce j w ię kszo ­
ś c i  o b y w a te li PRL;. D la te g o  te ż  u -  
ważamy, że cz łonkow ie  Zw iązku m ają 
obowiązek b ro n ić  ze w s z y s tk ic h  s i ł  
naszego p lu ra liz m u  i  s t r z e c  s ię  
ty c h ,  co c h c ie l ib y  naszą s i ł ę  wyko 
r z y s ta ć  do swych jednostkow ych  czy 
grupowych ce ló w . J e ż e l i  bowiem za 
tra c im y  tę  p lu r a l is ty c z n ą  w a rto ść  
" . . .  możemy s ta ć  s ię  10 m ilio n o w ą  
p a r t ią  p o l i ty c z n ą  m anipulowana 
p rze z  ja k ą ś  g ru p ę , a lb o  rozpaść 
s ię  na k i l k a  -  może i  dem okratycz 
nyoh -  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h . . . "

/"zob. W".Jankowski, Zw iązek zawodo­
wy czy zw iązek w ła ś c i c i e l i / .  Wów­
czas je d n a k  każda z ty c h  e w e n tua l­
n o ś c i oznacza k o n ie c  "S o lid a rn o ­
ś c i " .  Pam iętać w ię c  musimy s ta le  -  
i  w p ra c y  s p o łe c z n e j i w  p ra c y  za 
wodowej, że "S o lid a rn o ś ć "  je s t  n a j 
w artośc iow szym  z ja w is k ie m  s p o łe c z ­
nym, ja k ą  u d a ło  nam s ię  s tw o rz y ć  
w do tychczasow e j h i s t o r i i  P o ls k i 
Ludow ej.

/ W spólną p ła sz c z y z n ą  w s z y s tk ic h
s i ł  d z ia ła ją c y c h  w N S Z Z '"S o lid a r -  1 

n o ść " -  ja k  zauw ażyliśm y -  j e s t __ 
obrona g o d n o ś c i, praw i  in te re s ó w  
o g ó łu  z a tru d n io n y c h , ja k o  w spó ł­
w ła ś c ic ie l i  m ie n ia  narodowego. 
Wspólne ic h  c e le  -  ta k  sądzim y -  
obe jm u ją  rów n ież  s o lid a rn e  dążen ie  
do zasadniczego p rz e o b ra ż e n ia  " ś -  
w ia ta  zew n ę trzn e g o ", w ię c  z a s ta ­
nych i  p a n u jących  stosunków - p o l i ­

ty c z n y c h , spo łecznych  i  gospodar­
czych . W spólnota zamiarów to  p rze  
de w szys tk im  obrona i  naprawa Rze­
c z y p o s p o l i te j .

R óżnice poglądów pomiędzy po 
szczegó lnym i s i ła m i d z ia ła ją c y m i 
w NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  p o le g a ją  p rze  
de w szys tk im  -  naszym zdaniem -  na 
o k re ś le n iu  c h a ra k te ru  t e j  fo rm a c j i ,  
fo rm u ło w a n iu  za ło że ń  programowych, 
s t r a t e g i i  i  t a k t y k i ,  a zw łaszcza  
p re fe ro w a n iu  o k re ś lo n y c h  k ie run kó w  
i  metod d z ia ła n ia .  W ie lo id e o lo g ic z  
ność i  w ie lo p o lity c z n o ś ć  NSZZ 11 So­
l i d a  m o ś ć "s tw a rz a  szanse wypracowa 
n ia  na drodze  w spó łzaw odn ic tw a, 
w sp ó łp ra cy  a nawet s w o is ty c h  "p rze  
ta rg ó w " -  op tym a lnych  t r e ś c i  i  fo rm  
a k tyw n o śc i zw iązkow e j.

NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  zmuszona 
je s t  -  p rze z  k o n k re tn e  uwarunkowa­
n ie  s p o łe c z n o -p o lity c z n e  -  budować 
sw oją  s i ł ę  o rg a n iz a c y jn ą  i  to ż s a ­
mość ideow ą w o p a rc iu  o ja k  zauwa­
ża S«Kurowski -  dwa c z y n n ik i ;  św ia ­
domość członków  -zw iązku i  p o p a rc ie  
spo łeczeńs tw a  /S o l id a rn o ś ć " ,  n r  4 
z 2 4 . I V . 1 9 8 1 /. O rgan iza to rem  tego  
w szys tk ie g o  p o w in ie n  być jasno  sp re ­
cyzowany program  wraz ze środkam i, 
m etodam i, ta k ty k ą  r e a l i z a c j i  w ie lk ic h  
s p o łe c z n o -p o lity c z n y c h  celów  ś w ia ta  
p ra c y .

N ie p o k o i -  w ś w ie t le  powyższego 
b ra k  ch o c ia żb y  ramowych s u g e s t i i  p ro  
gramu d z ia ła n ia  d la  naszego re g io n u .

Okres wyborów do zarządów re g io  
n a ln y c h  i  KKP NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  s ta  
now i w ię c  o k a z ję  do u regu low an ia ; ca­
ło k s z t a ł t u  problemów ideowo-program o 
w o -o rg a n iz a c y jn y c h  i  w y ło n ie n ia  au ten 
ty c z n y c h  przywódców, zdo ln ych  do k ie  
row an ia  naszą O rg a n iz a c ją  w n ie zw y* 
k le  trudnym  o k re s ie  s ta b il iz a c y jn y m *  
D la te g o  te ż  powyższych powodów o ra z  
z p u n k tu  w id z e n ia  pożądanych e fek tów  
w ybo rczych , n iż e j  p o d p is a n i cz ło n k o ­
w ie  o r g a n iz a c j i  zakładow ych NSZZ "So 
l id a m o ś ć "  -  d z ia ła ją c  na nods taw ie
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ZW IĄZEK ZAWODOWY CZY
ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI O

/ . . . /  K iedy  s ie rp n io w y  p ro ­
t e s t  o t r z ą s a ł nas z o tę p ie n ia  i  
ro z p o c z y n a ł angażu jącą  c a łe  Spo­
łecze ń s tw o  w a lkę  z b u tn ą  ig n o ra n ­
c ję ,  z ło d z ie js tw e m  i  b zd u rą , w yp e ł­
n ia ją c y m i nasze ż y c ie ,  z re a liz o w a ­
ła  s ię  w re s z c ie  s ta ra  -  martwa u 
nas d o tąd  -  id e a  w o lnych  związków 
zawodowych. P e r t ra k tu ją c y  z rządem 
d e le g a c i ko m ite tó w  s tra jk o w y c h  wy­
s tę p o w a li w r o l i  najem nych pracow­
n ik ó w , zaś rz ą d  -  w r o l i  pracodaw­
c y . N ie za le żn e  od w ładz z w ią z k i za 
zwodowe m ia ły  być gwarantem porożu  
m ie n ia  m iędzy pracodawcą a najem­
nymi p raco w n ika m i, a ic h  d z ia ła l ­
ność s ta ła  s ię  w re s z c ie  le g a ln a  n ie  
t y lk o  fo rm a ln ie  -  p rze d  s ie rp n ie m  
ta kże  n ie  b y ło  ustawowego zakazu 
o rg a n izo w a n ia  w o lnych  związków za­
wodowych -  a le  i  fa k ty c z n ie .

Podpisano po ro zu m ie n ia  i  o tw a r 
ła  s ię  p rzed  d z ia ła c z a m i ro b o tn ic z y  
m i perspektyw a  z u p e łn ie  nowej rz e ­
c z y w is to ś c i s p o łe c z n e j.  N ie  b y ło  
program u, n ie  b y ło  id e o lo g i i ,  b y ło  
t y lk o  h a s ło  n ie z a le ż n y c h , samorząd 
nych związków zawodowych ja k o  gwa­
ra n ta  porozum ień i  ob rońcy lu d z i  
p ra c y . I  masowy, n ie p o w ta rz a ln ie  ży 
w io łow y ruch  zap isyw an ia  s ię  do no­
wych zw iązków. R ychło te ż  p o ja w iła  
s ię  nazwa w yp isana  n ie rów nym i ja k  
s y lw e tk i lu d z k ie  l i t e r k a m i  i  b ia ło -  
czerwona cho rąg iew  nad nazwą. Uro­
d z i ła  s ię  "S o lid a rn o ś ć " ,  d z ie s ię o io  
m ilio n o w y  zw iązek zawodowy z rzesza ­
ją c y  jL u d z i w s z y s tk ic h  zawodów -  bo 
nawet i  decydenc i do "S o lid a rn o ś c i"  
n ie k ie d y  w s tę p o w a li.

P ow sta ł zw iązek od począ tku  
z w a r ty , bo wspólne je s t  p rze ko n a n ie  
że d łu ż e j n ie  może;, ta k  b yć , ja k  
b y ło ,  a le  zw iązek te n  od począ tku  
n ie  m ia ł nrogramu d z ia ła n ia  godnego

ta k  w ie lk ie j  i  tale s i l n e j  s p o łe c z ­
n e j o r g a n iz a c j i .  N ie  je s t  to  n ic z y  
ją  w in ą ; w tedy in a c z e j być n ie  mogło 
t rz e b a  b y ło  szybko d z ia ła ń  ratow ać 
t o ,  co s ię  ro z p a d a ło , w a lczyć  z ja ­
wnymi i  u k ry ty m i w rogam i, p iln o w a ć  
r e a l i z a c j i  do tąd  je s z c z e  p rze z  w ła ­
dze n ie  w yp e łn io n ych  porozum ień . I  
u tk n ę liś m y  w c o d z ie n n e j s z a rp a n in ie ,  
k tó ra  wpraw dzie p rz y d a je  nam s i ł y  
na te ra z ,  a le  ju t r o  ju ż  może . s ta ć  
s ię  źród łem  s ła b o ś c i.

Rzeczą, k tó rą  w szyscy n ie m a l 
w ie d zą , a le  k tó rą  mało k to  odważy 
s ię  w ya rtyku ło w a ć  je s t  f a k t ,  że fo  
rm a lny  g o rs e t  zw iązku  zawodowego 
s t a ł  s ię  szybko d la  "S o lid a rn o ś c i"  
za c ia s n y . Dawno ju ż  podejmujemy 
d z ia ła n ia  w yk ra cza jące  znaczn ie  po 
za t o ,  co zw y k ły  c z y n ić  z w ią z k i za 
wodowe. Podejmujemy, bo t r z e b a ,  bo 
t y lk o  my możemy te n  k r a j  u ra to w a ć , 
bo to  nasz k r a j .

N ie  pomogą p ro te s ty ,  zapewnie 
n ia  i  d e k la ra c je  5 naprawdę w ykracza 
my poza tra d y c y jn y  o b sza r d z ia ła n ia  
zw iązku  zawodowego i  la w in y  n a jp ię ­
k n ie js z y c h  s łów  n ic  t u  n ie  zm ie n ią . 
Chyba że w rócim y do p ry m ity w n e j w ia  
r y ,  i ż  p raw dziw y ś w ia t może być za­
s tą p io n y  p rze z  fa łs z y w ą  propagandę. 
Wtedy i  k ry z y s  można nazwać sukce­
sem, i  g łó d ,  d o s ta tk ie m , i  k łam stwo 
-  prawdą.

Form uła zw iązku  zawodowego zo­
s ta ła  p rz e n ie s io n a  do na sze j rz e czy  
w is to ś c i w p ro s t z fo rm a c j i  k a p ita ­
l i s t y c z n e j ,  a my u s iłu je m y  w tło c z y ć  
w tę  fo rm u łę  z u p e łn ie  in n e  t r e ś c i  
ppo łe czne . W tłaczam y, choć n ie  da 
s ie  tego  u c z y n ić . Czynimy m il io n y
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z a s trz e ż e ń , ustaw iam y s ię  w r o l i  żw i 
ązku zawodowego i  t y lk o  zw iązku  za 
wodowego, żeby za ra z  potem r o b ić  t o s 
czego żaden zw iązek zawodowy poza 
"S o lid a rn o ś c ią "  n ie  c z y n i.  A my mu­
s im y . Musimy, bo p rz y s z ło  nam żyć 
w s p o łe c z e ń s tw ie  z u p e łn ie  in n y m ,n iż  
t o ,  k tó re  z r o d z i ło  id e o lo g ię ,  p ro g ­
ramy i  p ra k ty k ę  związków zawodowych.

J a k iż  to  zw iązek zawodowy o p ra ­
cowuje program y re fo rm y  g o spoda rcze j 
czy s z k o ln e j?  J a k iż  to  zw iązek w sp ie  
ra  badan ia  h i s t o r i i  w łasnego k r a ju ,  
k ło p o cze  s ię  o l i t e r a t u r ę ,  t e a t r ,  f i  
lm? A my czyn im y t o ,  bo do te g o  zmu­
sza nas rz e c z y w is to ś ć , bo to  wszys­
tk o  je s t  nasze i  je s t  naszą sprawą. 
Wykraczamy poza fo rm u łę  zw iązku  n ie  
d la te g o ,  że ta k  chcemy, a le  d la te g o , 
że n ie  ma p rze d  " S o lid a rn o ś c ią "  i n ­
n e j d ro g i.

Wykraczamy poza fo rm u łę  zw iąz­
ku najem nych p racow n ików , bo n ie  j e ­
steśm y najemnym i p ra co w n ika m i, a le  
w s p ó łw ła ś c ic ie la m i.  N ie  rozmawiamy 
te ż  z pracodaw cą, choć w ładze n ie ­
u s ta n n ie  u s i łu ją  w r o l i  pracodawcy 
s ię  u s ta w ić . To n ie  rz ą d  nas z a t ru ­
d n ia  w rządowych fa b ry k a c h  a le  my 
z a tru d n ia m y  rz ą d  w naszym k r a ju  i  
p ła c im y  mu za p ra cę  p ie n ię d z m i, k tó ­
re  b io rą  s ię  z naszego t r u d u .  Są to  
prawdy o c z y w is te , a le  trz e b a  w resz­
c ie  o dważyć  s io  wpr o s t  je  p o w ie d z ieć

Odważmy s ię  te d y  p o w ie d z ie ć
0 tym , co ju ż  s ię  d o ko na ło . " S o l i ­
d a rn o ść " w k s z ta łc ie  nadanym p rze z  
p ra k ty k ę  sp o łe czn ą  je s t  zw iązkiem

' w ła ś c ic ie l i ,  a n ie  najem nych p raco  
w n ików . Zw iązkam i zawodowymi d z ia ­
ła ją c y m i zgodn ie  z t r a d y c ją  ruchu  
są z w ią z k i au tonom iczne i  branżowe.

J e ś l i  k to  je s z c z e  o tym n ie  
p rzekonany , n ie c h  z a jr z y  do Konaty 
t u c j i ,  a potem sam so b ie  odpowie 
na p y ta n ie ,  c z y je  są  f a b r y k i  i  
M a e ta ,  s z p i ta le  i  s z k o ły ,  k o le je
1 u c z e ln ie .  I  k to  je s t  tym naszym 
pracodawcą? K to  je s t  tego  w szys t­
k ie g o  w ła ś c ic ie le m ?

P ow iedz ieć  i  z rozum ieć to  t r z e  
ba , bo ja k  d ługo  tego  n ie  uczyn im y, 
ta k  d ługo  sza rpać  s ię  będziemy od 
je d n e j sprawy do d r u g ie j ,  n ie  w ie ­
dząc d o b rze , -czego chcemy-, a cze­
go wolno nam c h c ie ć ,  n ie  a r ty k u łu ­
ją c  dążeń, sami so b ie  k ła m ią c  i  da 
ją c  p o s łu c h  kłamstwom. N ie  w ypra­
cujemy program u p rz y s ta ją c e g o  do 
te g o , czym naprawdę je s te ś m y , n ie  
podejm iemy d z ia ła ń  p ra w d z iw ie  sku­
te c z n y c h , j e ż e l i  n ie  o k re ś lim y  s ię  
w re s z c ie  zgodnie  z r z e c z y w is to ś c ią ,  
n ie  zaś ocze k iw a n ia m i w ła d z .

D opóki n ie  o k re ś lim y  s ię  ja k o  
zw iązek w s p ó łw ła ś c ic ie l i  te g o  k r a -  

1 j u ,  dopó ty  c i ,  k tó rz y  u z u rp u ją  so­
b ie  prawa je d yn ych  w ła ś c ic ie l i  
ś c ig a ć  nas będą z a rz u ta m i, że p rze  
ksz ta łca m y  s ię  w p a r t ię  p o l i ty c z n ą ,  
że dążymy do o b j ę c ia  w ła d z y , o ba le ­
n ia  u s t r o ju ,  k o n t re w o lu c j i .  Będą 
te ż  k rz y c z e ć , k ie d y  s ię  o k re ś lim y . 
Jeszcze g ło ś n ie j .  A le  w y trą c im y  im  
w re s z c ie  z rą k  ko ronny argum ent o 
p rz e k ra c z a n iu  p rze z  "S o lid a rn o ś ć "  
g ra n ic  w ytyczonych  d la  zw iązku  za­
wodowego. In n ych  argumentów n ie  ma 
j ą ,  z o s ta n ie  im lam en t i  psopandowy 
w szask.

I  n i k t  nam w tedy n ie  b ę dz ie  
m ógł z a rz u c ić ,  że p ragn iem y o b a lić  
s o c ja l iz m . O ba len ia  s o c ja liz m u  
znacza łoby  p rz e c ie ż  oddanie  komuś 
n a s z y c h -m ia s t, fa b ry k ,  s z k ó ł i  s z p i 
t a l i .  Komu mamy je  oddawać? I  d la ­
czego? Są nasze i  naszym i p o zos ta ­
ną.

Trudno te ż  b ę d z ie  pod trzym y­
wać pow tarzany w c iąż  z a rz u t naszy­
ch p rze c iw n ikó w , że dążymy do w ła ­
d zy , do o b ję c ia  k ie ro w n ic tw a  w 
p a ń s tw ie . W s p ó łw ła ś c ic ie le  n ie  mu­
szą r z ą d z ić ,  od tego  są p a r t ie  po - 
Ut-yszoe ( cl my- zrx.eit.erxi W „ŁoUdcti"- 
no£cl" wspdkwKatc-iciele-  w povtlę p o ­

l i t y c z n ą  p rz e k s z ta łc ić  s ię  n ie  mo­
żemy. Nawet gdybyśmy c h c ie l i .

N ie  możemy, bo r ó ż n i nas zby t 
w ie le ,  a zb y t mało mamy wspólnego 
z sobą. Różne mamy ś w ia to p o g lą d y , 
różne  programy naprawy g ło s im y ; są 
w śród nas w ie rz ą c y  i  n ie w ie rz ą c y , 
p a r t y jn i  i  b e z p a r ty jn i .  N ie  może 
s ta ć  s ię  p a r t ią  p o l i ty c z n ą  ru c h  ta k  
h ie je d n o ro d n y , bez w sp ó ln e j id e o lo ­
g i i ,  wspólnego program u p o lity c z n e g o , 
wspólnego lu b  p rz y n a jm n ie j b l is k ie g o  
św ia to p o g lą d u . Jesteśm y ruchem wspa­
n ia le  n ie jednorodnym  i  n ie  możemy 
tw o rzyć  in n e g o . I  akcep tu jem y t o .

A j e ś l i  k to  ma łe b  z b y t tw a r­
dy do z ro z u m ie n ia , że w nowym sy ­
s te m ie  społecznym  może powstać no­
wa fo rm a ruchu  spo łecznego n ie  ma­
ją c a  swych odpow iedników  w s y s te ­
mach do tąd  I s tn ie ją c y c h ,  te n  -  i  
na to  n ic  p o ra d z ić  s ię  n ie  da -  zo­
s ta n ie  naszym w rogiem . Tak ja k  zo - • 
s ta n ie  nim  ka żd y , k to  d a le j c h c ia ł 
b ę dz ie  w yd z ie ra ć  spo łeczeńs tw u  je ­
go w łasność  i  w u k ry c iu  p rz y w ła s z ­
czać ją  s o b ie .

N ie  ma a n i p rzed  "S o lid a rn o ś ­
c ią " ,  a n i p rzed  w ładzam i in n e j d ro ­
g i ,  ja k  zrozum ieć i  zaakceptować do­
konany ju ż  o b ie k ty w n ie  f a k t ,  że w 
" S o l id a rn o ś c i"  z r z e s z y l i  s ię  lu d z ie  
ro z u m ie ją c y , że są tego  k r a ju  w spół 
w ła ś c ic ie la m i i  w a lczący  z ty m i,  
k tó rz y  praw w ła s n o ś c i chcą ic h  -  w 
szynach , bo w s łow ach żaden n ie  od­
waży s ię  tego  u c z y n ić  -  p o z b a w ić .. 
Wszyscy musimy z rozu m ie ć , że w ła ś ­
n ie  "S o lid a rn o ś ć "  je s t  nową, spe­
c y f ic z n ie  s o c ja l is ty c z n ą  o rg a n iz a ­
c ją  sp o łe c z n ą . A n i zw iązk iem  zawodo­
wym , bo n ie  najemnych p racow n ików , 
a le  w s p ó łw ła ś c ic ie l i  z rz e s z a , a n i 
p a r t ią ,  bo h ie  je s t  w s ta n ie  s fo r ­
mułować żadnego powszechnie p rze z  
cz łonków  zw iązku  aprobowanego p ro ­
gramu.

C h a ra k te r zw iązku  p re c y z y jn ie  
te ż  o k re ś la  g ra n ic e  naszych  m o ż l i­
w ośc i i  up raw n ień . Możemy fo rm u ło ­
wać program y gospodarcze , sp o łe czn e , 
nawet jp o l i ty c z n e ,  a le  zawsze będą to  
program y p o p ie ra n e  t y lk o  n rze z  ja ­
kąś część s o lid a rn o ś c io w c ó w . N ie  mo­
żemy w ię c  bez n a ra ż a n ie  s ię  na p ro ­
t e s t  w ewnątrz zw iązku  wysuwać jedne  
go t y lk o  program u. Mamy n a to m ia s t 
obow iązek b ro n ić  ze w s z y s tk ic h  s i ł  
naszego p lu ra liz m u  i  s t r z e c  s ię  ty c h ,  
k tó rz y  z e c h c ie l ib y  c a łą  naszą s i ł ę  
w y k o rz y s ta ć  do swych no Inostkow ych

czy grupowych ce lów . S tąd ń le  je s ­
teśmy w s ta n ie  podejmować w spólnych 
d e c y z j i  wykonawczych, ja k c  że wupól i 
nym i n ig d y  n ie  będą. Jesteśm y w s ta  
n ie  proponować ro z w ią z a n ia  w a r ia n ­
to w o , i  t y lk o  ta k ie .

Na tym kończą s ię  nasze m o ż li- '-  
w o ś c i.  Prawa nasze n a to m ia s t b io rą  
s ię  z fa k tu ,  że je s te śm y  w spó łw łaa  
c ic ie la in i .  Mamy prawo k o n tro lo w a ć  
rządzących  tym k ra je m , ja k o  w spó ł­
w ła ś c ic ie le .  Wszyscy P o lacy m ają to  
prawo i  c i  n a le żą cy  do "S o lid a rn o ś ­
c i " ,  i  c i ,  k tó rz y  do "S o lid a rn o ś c i"  
n ie  n a le ż ą . 0 tym zapomnieć n ie  mo­
żemy, bo w s tą p il iś m y  do zw iązku  n ie  
po t o ,  by zdobywać nowe prawa, a le  
by  wyegzekwować t e ,  k tó re  nam s ię  
od t r z y d z ie s tu  s z e ś c iu  l a t  n a le ż ą .

Y /łaśn ie  d la te g o  p lu ra l iz m  i  to ­
le r a n c ja  s ta n ow ią  o s i l e  ru ch u , w ła ­
ś n ie  d la te g o  z p lu ra liz m u  i  to le ra n ­
c j i  r o d z i s ię  zaw artość w ch w ila c h  
w a lk i .  I  b ę dz ie  ta k  d a le j ,  j e ś l i  t y l  
ko zachowamy świadomość naszych mo- • 
ż l iw o ś c i i  up raw n ień , j e ż e l i  n ie  za­
pomnimy czego żądać mamy prawo i  cze 
go żądać mamy obow iązek.

S tąd c h ro n ie n ie  p lu ra liz m u  i  to  
le r a n c j i  je s t  obow iązkiem  każdego 
cz łonka  " S o l id a rn o ś c i" .  J e ś l i  bowiem 
je  s tra c im y , możemy s ta ć  s ię  d z ie a ię  
c io m ilło n o w ą  p a r t ią  p o l i ty c z n ą  m ani­
pulowana, p rze z  ja k ą ś  gó rę  a lb o  ro z  -  
paść s i i^  na k i l k a  -  może i  dem okraty­
cznych p a r t i i  p o l i ty c z n y c h 'o  ró ż n ­
ych o r ie n ta c ja c h .  I  je d n a , i  d ruga 
ew entua lność oznacza k o n ie c  "S o li* -  
d a m o ś c i11..,

SzaiiW  na to  n ie w ie lk a ,  a zmnej 
szyć  ją  je szcze  możemy, p a m ię ta ją c  
n ie u s ta n n ie  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie . Pa­
m ię ta ją c  czym s ta ła  s ię  "S o lid a rn o ś ć "  
S p o n ta n ic z n ie , bez ja k ic h k o lw ie k  ma­
n ip u la c j i ,  ja k o  p ro s ty  r e z u l t a t  na­
s z e j s y tu a c j i  g o spoda rcze j i  s p o łe c z ­
n e j .  Być może w ła ś n ie  "S o lid a rn o ś ć "  
je s t  n a jw a rto ś c io w s z ą  rze czą  ja k ą  u -  
da ło  nam s ię  w o s ta tn ic h  d z ie s ię c io ­
le c ia c h  uczyn ić .- N iech  w ięc  b ę d z ie  
ta k ą , ja k ą  p o w s ta ła .

/F ragm en ty  a r ty k u łu  z łożonego w 
Tygodniku S o lid a rn o ś ć /

W o jc iech  Jankow ski

szerzyć KewkPBTBeieaB

Pb p rz e c z y ta n iu  a r ty k u łu  
k o l ,  A .Zaracha p t .  "Z m ien ić  d e le ­
gatów i  uchwałę o Zakładowej Ko­
m is j i  R e w iz y jn e j. . . "  w in fo rm a ­
c ja c h  nasze j P o lite c z n lc z n e j "So­
l id a r n o ś c i"  z dn ia  7.03.1981 na 
tem at k o n tro w e rs ji m iędzy P rezy­
dium a Kom is ją  R ew izy jną, p o s ta -  
naw iłem  -  mimo autentycznego zmę­
c z e n ia  tym tematem -  zabrać g ło s ;  
W m o je j bowiem ocen ie  n ie  je s t  to  
ju ż  problem  k i l k u  osób, a le  p r o  
b l e m  n a s z  ej  O r g a n i ­
z a c j i .

O so b iśc ie , w to k u  w yn ik łego  
"sp o ru " t j .  wokół kom pe tenc ji Ko­
m is j i  R e w izy jne j mając na uwadze 
wymogi fo rm alno-praw ne kierow ałem  
s ię  okreś lonym i zasadami, t j .
-  zasadą prowadządności /zasada 
ogó lnopraw na/, -  zasadą prawdy o - 
b ie k ty w n e j, -  zasadą domniemania 
n ie w in n o ś c i, « zasadą postępowa­
n ia  dowodowego, i  d la te g o  s p rz e d  
w iałem  s ię  u d o s tę p n ie n iu  a k t tz w . 
"p o u fn o ś c i" ,  gdyż uważałem, że mo 
im obowiązkiem -  n ie  t y lk o  m ora ł1- 
nym -  je s t  ochrona osób, a zw ła ­
szcza ty c h , p rzec iw ko  którym  są 
podn ies ione  okre ś lo n e  z a rz u ty . 
Zasada bowiem domniemania n ie w in ­
n o ś c i i  ochrona dobrego im ie n ia  
danego cz ło w ie ka  d z ia ła  we wszys­
t k ic h  s ta d ia c h  postępowania i  do­
p ó k i n ie  ma co n a jm n ie j prawdopo­

dob ieńs tw a  p o p e łn ia n ia  czynu p rze  
stępczego, dopóty n ie  wolno a n i ' 
u dos tępn iać  a k t,  a n i tym b a rd z ie j 
wszczynać p rocesu . J e s t to  po p ro  
s tu  n i e d o p u s z c z a l n e  
T rag iczne  bowiem p o m y łk i n ie  t y l ­
ko organów prowadzących postępo­
w anie, a le  nawet sądów, s tanow ią 
krzywdę n i e  t y l k o  m o ­
r a l n y ,  podważając zau fan ie  
społeczeństw a do organu. W naszym 
przypadku -  do Prezydium KZ NSZZ 
"S o lid a rn o ś ć " . Co w ię c e j -  o rze ­
czen ie  Sądu Najwyższego 12/59 s t ­
w ie rdza - w rę cz /"że  w sze lk iego  ro  
d za ju  n o ta tk i  in fo rm a cy jn e  i  in  
ne uzyskane, na drodze p o u f ­
n e j  n ie  mogą s tanow ić  podsta  
wy, że o ko lic zn o ść  i  fa k ty  w 
n ic h  opisane w rz e c z y w is to ś c i 
z d a rz y ły  s ię  /z o b . KPK/„ Z d ru ­
g ie j  zaś s tro n y  prawo w dążeniu  
do prawdy m a te r ia ln e j s tanow i 
rów n ież , że w to k u  postępow ania 
przygotowawczego n ie  u d o s tępn ia  
s ię  a k t,  gdyż is t n ie je  obawa,że 
p o d e jrza n y , oskarżony, w iedząc
o.każdym k roku  dochodzenia może 
wpływać na to k  sprawy, usuwać 
dowody rzeczowe I t n .
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Wychodząc z ty c h  za łożeń 
i  m o ra ln e j pow innośc i nawet p rzy . 
p rz y ję c iu  k o n c e p c ji wglądu 
Staw ia łem  p y ta n ia ,  m . in . :  -  po 
oo?, -  k to  m ia łb y  to  prawo /w szy 
scy, n ie k tó rz y ,  czy t y lk o  jeden  
cz łonek  K o m is ji R e w iz y jn e j/?  -  
w ja k im  stad ium  postępow ania  
m ia ła by  być ta k a  in g e re n c ja  /y t 
każdym w określonym  cza s ie  i t p /
™ p rz y  dos tęp n o śc i a k t -  ja k  
b y łb y " i  p rze z  kogo zapewniony 
wymóg p o u fn o ś c i w sprawach l u ­
dzkich?  -  czy i  ja k ie g o  rodza ­
ju  in s t r u k ta r z  m ia ła by  u d z ie  -  
la ć  K om is ja  R ew izyjna w t r a k  -  
c le  prow adzenia  sprawy, m eryto  
rycznych , fo rm alnych? -  k to  i  
w ja k im  za k re s ie  /m a jąc  na uwa 
dze in s ty tu c je  za ska rże n ia  ty c h  
k tó rz y  rozpw szechn ia ją  n iep raw ­
dziw e, niesprawdzone z a rz u ty  
i t p , /  b ra łb y  odpow iedzia lność?
-  osoby praw ne j w system ie  na­
szego prawa zaskarżać n ie  moż­
na , Można t y lk o  w inną osobę f i z y  
czną, t j .  czy przewodniczącego 
Prezyd ium , czy przewodniczącego 
K o m is ji R e w iz y jn e j, czy przewo­
dn iczącego K o m is ji In te rw e n c y j­
n e j?  Kogo?
-  k to  m ia łb y  odpowiadać i  p rze d  
kim  za n ie t r a fn y  in s t r u k ta r z  
lu b  s z k o d liv e  d la  sprawy u k ie  -  
runkowanie w j e j  z a ła tw ie n iu  i t p .

m

P r o j e k t

Regulaminu K o m is ji R ew izy jne j Or­
g a n iz a c ji Zakładowej NSZZ "S o lid a ­
rn o ść11 p rz y  P o lite c h n ic e  Wrocław -  
s k ie j .

R o żd z ia ł I .  ZASADY OGOLNE
§ 1 .

K om is ja  Rew izyjne / zwana d a le j"K o -  
m is ją " /  je s t  w ładzą o rg a n iz a c ji 
zw iązkowej NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  p rz y  
P o lite c h n ic e  W roc ław sk ie j / zwanej 
d a le j O rgan izac ję  zakładow ą/, pod­
le g łą  bezpośredn io  Z ebran iu  D ele­
gatów  O rg a n iz a c ji Zakładow e j, po­
wołaną do sprawowania k o n t r o l i* w -  
s z y s tk ic h  organów t e j  o rg a n iz a c ji ' 
pod względem le g a ln o ś c i,  c z y l i  zgo 
dnośc l ze s ta tu te m  NSZZ "S o l id a r ­
ność" o raz Uchwałą Programowy, ja k  
rów nież porozum ien iam i z Gdańska, 
S zczec ina , J a s trz ę b ia  o rąz K a tow ic 
i  gospodarnośc i, c ź y ł i  ce lo w o śc i, 
p ra w id ło w o śc i i  r z e te ln o ś c i dyspo­
nowania środkam i finansow ym i.

§ 2 .
K om is ja  d z ia ła  w s k ła d z ie  u s ta lo ­
nym p rze z  Z ebran ie  Delegatów , k tó ­
re  władne je s t  dokonywać w nim 
w s z e lic h  zm ian.

§ 3.
P ierwsze zeb ran ie  K o m is ji zw o łu je  
przew odniczący K o m is ji Zakładowej 
w te rm in ie  do 7-m iu  d n i od wyborów, 
a j e ś l i  tego  n ie  u c z y n i, zeb ran ie  
k o n s ty tu c y jn e  K o m is ji zw o łu je  te n  
cz ło n e k , k tó ry  u zyska ł w wyborach 

-n a jw ię kszą  l ic z b ę  g łosów . Na zebra­
n iu  kons ty tucy jnym  Kom isja w yb ie ra  
spośród przew odniczącego, w ice p rze ­
wodniczącego i  s e k re ta rz a .

§ 4 . '
W ra z ie  p rz y ję c ia  n in ie js z e g o  regu  
iam inu  p o s tu lu je  s ię  zw iększen ie  
lic z e b n o ś c i K o m is ji R e w izy jne j do 
7 -m iu  -  9- c iu  osób.

§ 5*
K om isja  w ta k im  u k ła d z ie  może op­
ró cz  wyboru przewodniczącego, w i­
ceprzewodniczącego i  s e k re ta rz a  
wybrać zastępcę d /s  finansow o-eko 
nomicznych o ra z  zastępcę d /s  o r -  
gan i ż a c y jn o -s ta tu to w y c h .

gatów i  na ze b ra n iu  Prezydium  z 
Kom is ją  R ew izyjną z dn. 1 7 .02 . 
b r .  i  następnych prezentowałem  
stanow isko  zb ieżne z c y t .  p rze z  

Czy naprawdę m y liłe m  s ię  
c a łk o w ic ie  w swej a rg u m e n ta c ji, 
ko lego  A. Żarach? P rze c ie ż  i  w 
t e j  w ypow iedzi na Z eb ran iu  Dele 
Pana akapitem  "P ro p o z y c ji Zasad 
D z ia ła n ia  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " . . . " .  
I  w dalszym c ią g u  uważam, że kon­
t r o la  d z ia ła ln o ś c i Prezydium po­
w inna być -  ja k  s łu s z n ie  Pan za­
uważa -  spowodowania aktyw nośc ią  
członie ów /w  moim g łębokim  p rzeko  
n a n iu  ta k ą  aktywność pow inna p rze  
ja w ia ć  przede w szystk im  K om is ja  
Z ak ładow a/. T rzeba s ię  zgo d z ić , 
że w s ta tu c ie  je s t  lu k a  prawna. 
Lukę tę  n a le ż y  u z u p e łn ić , a le  
p re c y z y jn ie .  A p ó k i co, s ta tu t  
je s t  naszym prawem i  n ie  można 
zm ien iać go na "c h y b c ik a "  na  czy 
je s w id z im is ię  lu b  pobożne życzę 
n ie  pod parawanem d e m o kra c ji, by 
n ie  być narażonym na to ,  że Ko­
m is ja  R ew izy jna , ja k  s łu s z n ie  za 
uważa p ro f .T .Z ip s e r ,  s ta n ie  s ię  
c i a ł e m  n a d r z ę d n y m  
w s t o s u n k u  d o  P r ę ­
ż y  d i  um, czy n S i próbę ubez­
w ła sn o w o ln ie n ia  cz łonków  c ia ł  
wykonawczych Zw iązku p rze z  Komi­
s ję  R ew izy jną .
■ I Egzemplum: W p ro to k o le  po­
ko n tro ln ym  K o m is ji R e w izy jne j z 
dn. 2 0 .0 2 .b r .  n r  578/81 czytam y: 
" . . .  N aw iązu jąc do sprawy powo­
ła n e j  p rze z  Senat K o m is ji d /s  
R ozszerzen ia  Senatu i  u d z ia łu  w 
n ie j  d e le g a ta  Prezydium , zwraca 
my uwagę, że d e le g a t, te n  pow i -

R ozd z ia ł I I .  ZADANIA I  KOMPETENCJE------------ RTMTg-j T ------ ------------------------

§ 1.
K om is ja  k o n t ro lu je  d z ia ła ln o ś ć  na­
s tę p u ją c y c h  organów:
1 . K o m is ji Zakładowej
2 . Prezydium  o ra z  w s z e lk ic h  p o d le ­

g ły c h  j e j  agend
3. K o m is ji O ddzia łow e j
4 ; Zarządów K ó ł i  ogniw  o ra z  powo­

ływ anych p rze z  n ie  zespołów
§ 2 .

Do k o m p e te n c ji K o m is ji n a le ży  bada 
n ia  c a ło k s z ta łtu  d z ia ła ln o ś c i KZ 
o ra z  je g o  członków^ s k ła d a n ie  in fo  
rm a c ji i  sprawozdań o raz odpowied­
n ic h  wniosków na Walnym Z eb ran iu  
D elegatów ,

§ 3 .
P ro to k ó ły  o ra z  w n io s k i z k o n t r o l i  
K om is ja  p rze d s ta w ia  na Walnym Ze­
b ra n iu  D elegatów .

§ 4 .
Delegowani cz łonkow ie  K o m is ji mają 
prawo 1 obowiązek u c z e s tn ic z e n ia  w 
p o s ie d zen ia ch  KZ o ra z  pos ie d zen ia ch  
Prezydium  w ch a ra k te rze  obserw ato­
rów ;

§ 5 .
Przedmiotem k o n t r o l i  K o m is ji są:
1 /  pod względem le g a ln o ś c i

a/  zgodność podejmowanych decy­
z j i ,  uchwał z l i t e r ą  i  duchem 
s ta tu tu  o raz Uchwały P ro g ra -  . 
mowej i  porozum ień spo łecznych

b /  r e a l iz a c ja  uchwał programowych
c /  in fo rm a c ja  i  łą czn o ść  w ładz 

O rg a n iz a c ji Zakładowej z wy­
bo rcam i,

2 / po,d względem gospodarności
a / celowość d y s p o z y c ji f in a n s o ­

wych i  m ajątkowych, 
b /  p raw id łow ość prowadzonej do­

ku m e n ta c ji fin a sn o w e j i  ś rod ­
ków trw a ły c h ,

c /  kasa i  lo k a c je  p ie n ię d z y ,
3 / ko n tro lo w a n ie  w sze lk iego  ro d z a ju  

sygnałów o:
a / wypaczeniach w d z ia ła ln o ś c i KZ 

i  je g o  Prezydium 
b /  n ie g o spo d a rno śc i,

n ie n  reprezentow ać zdanie" Zwiąż 
ku, a n ie  p rze d s ta w ia ć  p ry w a t- , 
nyćh o p i n i i . . . " .  N iby  to  praw­
da. A le ju ż  Goethe zauważył, że 
mówienie pó ł-p ra w d y  je s t  n a jw ię  
kszyinJtłamstwem ,

Oto m . in .  d laczego uważam, że 
Kom is ja  R ew izyjna n ie  może s ta ć  s ię  
" sumieniem Z w iązku". Tym b a rd z ie j,  
że n ie  ro z s trz y g n ię to  do tychczas 
k w e s t i i ,  czy mają to  być p o le c e n ia  
czy za le ce n ia ?  P o ja w iły  s ię  rów nież 
w ą tp liw o ś c i co do fo rm . i  metod d z ia  
ła n ia  K o m is ji R e w iz y jn e j, t j .  zapo­
w ia d a ła  k o n t r o l i ,  ic h  r o d z a j i ,  czę­
s to t l iw o ś c i  i ł u .  ... ....
>- By być konsekwentym w swej pos­

ta w ie  wychodzę z in ic ja ty w ą  "u s ta ­
wodawczą" i  przedkładam  p ro je k t  Re 
gu lam inu  K o m is ji R e w izy jne j pod dy 
s k u s ję , zachęcając do n ie j  zw łasz­
cza kolegów z K o m is ji R e w iz y jn e j. 
Przedkładam go w -o k re s ie  kom pan ii 
w yborcze j do w ładz MKZ w g łębokim  
p rze ko n a n iu , i ż  u z u p e łn ie n ie  l u k i  
p raw ne j w s ta tu c ie  naszego Związ­
ku  je s t  kon ieczne , a nawet n ie z ­
będne. M yślę , k o lA . Żarach, że po 
d z ie l i  Fan mój p o g lą d .
P .S . Regulamin n in ie js z y  opraco­
wany z o s ta ł na podstaw ie  Regułami 
nu O rg a n iz a c ji Zakładow ej p rz y  U- 
n iw e rs y te c ie  W rocławskim o raz w ła  
snych p rzem yśleń .

Z dz ias ław  Przywoźny

c /  nadużyc iach ,
d / b iu ro k ra ty z m ie  i  tendenc jach  

t łu m ie n ia  k r y t y k i .
• § 6i

K om is ja  podejm uje  d z ia ła n ia  z w ła ­
s n e j in ic ja ty w y  lu b  na podstaw ie  
w s z e lk ic h  wniosków, uwag, zażaleń 
i  sygnałów o z ja w iska ch  powodują­
cych ujemne następstw a  w d z ia ła l ­
n o ś c i Zw iązku;

§ 7 .
K om is ja  ma prawo w każdym o k re s ie  
czasu, o i l e  uzna to  za konieczrife 
1 / żądać od każdego z k o n tro lo w a ­

nych organów i  d z ia ła ją c y c h  w 
n ic h  osób u d o s tę p n ie n ia  w s z e l-  
kuch po trze b n ych  dokumentów i  
in fo rm a c j i ,

2 /  w s z e lk ic h , w tym i  poufnych^po 
zakończeniu  postępow ania  dowo­
dowego,

3 / żądać u m o ż liw ie n ia  u d z ia łu  w 
ze b ran iach  kon tro low anych  orga 
nów,

4 /  Zwracać s ię  do każdego cz ło n ka  
O rg a n iz a c ji Zakładow ej z p ro ś ­
bą o u d z ie le n ie  pomocy,

5 /  występować do K o m is ji zak łado ­
w e j z w yn ika jącym i z k o n t r o l i  
wnioskami i  o p in ia m i o cha rak­
te rz e  doradczym,

6 /  występować do K o m is ji Zakłado­
w ej z wnioskiem  o zw o łan ie  Na­
dzwyczajnego Z eb ran ia  Delega­
tów , lu b  zwgłać je  sam odzie l­
n ie  w m yśl § 22 p tk .  2 i  § 26. 
p k t*  2 s ta tu tu .

§ 8 .

Do ro z p a trz e n ia  pewnych zmian w *i 
d z ia ła ln o ś c i Prezydium  KZ Komi­
s ja  może powołać sp e c ja ln e  zespo 
ł y  ekspertów , k tó re  pracować bę­
dą pod nadzorem K o m is ji R a w iiy j-
n e J *  .  _

§ 9 ;
Kom is ja  w inna in form ować Zebrah 
n ie  Delegatów o w yn ikach sw o je j 
d z ia ła ln o ś c i,  a na z e b ra n iu  sp­
rawozdawczo-wyborczym Delegatów, 
s k ła d a  sprawozdanie końcowe, wy­
s tę p u je  z wnioskiem  w przedm io­
c ie  a b so lu to riu m  d la  K o m is ji Za- 
k ładow e j i  jego  Prezyd ium .

§ 10;
K om is ja  p rze d s ta w ia  delegatom na 
Walne Zebran ie  Delegatów in fo rm a ­
c je  o s w o je j d z ia ła ln o ś c i n a jp ó ź ­
n ie j  na 7 d n i p rzed  term inem zeb­
ra n ia  wyborczego.

C.D, NA STR.Ą



PR03EKT...
C.t>. ZE  & T R .3

§ 1 1 .
N ie k tó re  w y n ik i z ty c h  p ra c  Komi­
s ja  p rzekaże  do w yko rz y s ta n ia  Ko­
m is j i  W yborcze j.

R o z d z ia ł I I I .  SP030B DZIAŁANIA
-------------------------------K 0 M T g jrr------ —

§ 1 .  ^

K o m is ja  d z ia ła  k o le g ia ln ie .  J e j  
c z ło n k o w ie  w s p ó ln ie  u s t a la ją  p r o ­
gram d z ia ła n ia  i  są z o b o w ią z a n i do 
w ykonyw an ia  p o w ie rz o n y c h  im  ob o w ią ­
zków .

§ 2 .
Z e b ra n ia  K o m is j i  z w o łu je  j e j  p r z e ­
w o d n iczą cy  co n a jm n ie j 4 ra z y  w r o ­
k u .

§ 3 .
U chw a ły  K o m is j i  podejmowane są p r z y  
o b e c n o ś c i w ię k s z o ś c i j e j  cz ło n ie  ów w 
g ło s o w a n iu  jawnym , z w y k łą  w ię k s z o ś ­
c ią  g ło s ó w , w p rz y p a d k u  je d n a ko w e j 
l i c z b y  g ło s ó w  p rzew aża  ę ło s  p rzew o­
d n ic z ą c e g o , lu b  w ię k s z o ś c ią  g ło só w  
+ 1 .

§ 4 .
W n io s k i K o m is j i  są w ażne, j e ż e l i  zo 
s t a ł y  p o d ję te  w o b e c n o ś c i 3 /4  s k ła ­
du osobowego K o m is j i ,  w ię k s z o ś c ią  
g ło só w  50)& + 1 .

§ 5 .
Na ż ą d a n ie  co n a jm n ie j je d n e g o  c z ło  
n ka  p rz e p ro w a d z a  s ię  g ło s o w a n ie  t a j  
n e .

§ 6 .
C z ło n e k  K o m is j i  n ie  może p e łn ić  fu n ­
k c j i  w KZ NSZZ " S o l id a rn o ś ć "  i  być  
je g o  c z ło n k ie m .

§ 7 .
C zyn n o śc i k o n t r o ln e  p rzep ro w adzo ne  
są o s o b iś c ie  p rz e z  cz ło n k ó w  Kom i­
s j i -

§ 8 .
W r a z ie  p o trz e b y  K o m is ja  może k o ­
r z y s ta ć  z b ie g ły c h  lu b  rze czoznaw  
ców z g łosem  do radczym .
R o z d z ia ł IV .  POSTANOWIENIA KONCO- . 1 '

§ 1 .
D w ukro tna  n ie o b e c n o ś ć  n ie u s p ra w ie  
d l i  w iońa  na  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  -  
w y k lu c z a  te g o  c z ło n k a  z K o m is j i ,

§ 2 .
R egu lam in  n in ie js z y  w ch o d z i w 
ż y c ie  z dąłem  je g o  u c h w a le n ia  
p rz e z  Z e b ra n ie  D e le g a tó w  O rga­
n i z a c j i  Z a k ła d o w e j i  ob ow iązu ­
je  do w yborów nowych w ła d z .

w  ip e s s m s m m J  |g 3MEB3AYH

PODZIĘKOW ANIE
P rezyd ium  KZ NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  

p rz y  P o lite c h n ic e  W ro c ła w sk ie j s k ła ­
da serdeczne podz iękow an ia  o raz wy­
raża  uznan ie  w szys tk im  pracownikom  
na sze j U c z e ln i za p e łn ą  p o św ię ce n ia , 
rozważną postawę w c z a s ie  p rz y g o to ­
wania s t r a jk u  genera lnego  i  w cza s ie  
s t r a jk u  ostrzegaw czego w d n .2 7 .0 3 .b r  
Składamy podz iękow an ia  studentom . 
P la k a ty ,  k tó ry c h  t y le  b y ło  na m ieś­
c ie ,  t o  w ła ś n ie  ic h  d z ie ło .

D z ięku jem y rów n ież  K ie ro w n ic tw u  
U c z e ln i,  k tó re  p rz y c h y ln ą  postawą 
p rz y c z y n iło  s ię  do sprawnego p rzyg o ­
to w a n ia  s t r a jk u .

Prezydium

C D. ZE srR .-i

§ 12 , p k t  3 -4  S ta tu tu ,N S Z Z  " S o l id a r ­
n o ś ć "  -  p o w o łu ją  ZESPÓŁ AKCJI WYBOR­
CZEJ i  z a p ra s z a ją  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  do 
w s p ó łu d z ia łu  w je g o  p ra c a c h .

P rag n iem y  re a l iz o w a ć  n a s tę p u ją c e
c e le  i
1 . p o p u la ry z o w a ć  W a r to ś c i Podstawowe 

NSZZ " S o l id a r n o ś ć " ,  zap roponow ane 
w fo r m ie  p r o je k tu  p r z e z  O środek 
P ra c  S p o łeczn o -Z aw od ow ych  KKP w 
o p ra c o w a n iu  p t .  K i  e r  u n ic i d z ia ła ­
n ia  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w o b e c n e j 
s y t u a c j i  k r a ju ,

2 . p r z e d s ta w ić  p o g lą d y  c z ło n k ó w  Z w ią ­
z k u , w zb o g a c a ją c e  i  p o g łę b ia ją c e  
Podstawowe W a r to ś c i NSZZ" " S o l id a r ­
n o ś ć " ,

3 . p re z e n to w a ć  p ro g ra m y  p o s z c z e g ó l­
n y c h  kandydatów  do w ła d z  r e g io n a l ­
n y c h  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " ,  o ra z  i c h  
s y lw e t k i  ZESPÓŁ A KC JI WYBORCZEJ

i b ę d z ie  p r z e -
V j a w ia ł  'a k ty w n o ś ć  p rz e d e  w s z y s tk im  

na  ła m a ch  SERWISU INFORMACJI WYBO- , 
RCZEJ o ra z  p r z e z  u trz y m y w a n ie  ko n  
ta k tó w  z in n y m i ś ro d o w is k a m i z w ią -  

zkov;ym i i  id e o w o - tw ó rc z y m i.
Bv u r z e c z y w is tn ić  c e le ,  k t ó r e  

s ta w ia  s o b ie  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " ,  m u s i­
my dysponow ać r o z le g łą  w ie d z ą  i  d o ś w ia 1 
d c z e n ie m , p o s łu g iw a ć  s ię  s u b te ln ą  k u l ­
t u r ą  p o l i t y c z n ą  o ra z  w ykazyw ać w co­
d z ie n n e j d z ia ła ln o ś c i  zd e cyd o w a n ie  i  
n ie z ło m n y  c h a r a k te r .

P o ls k a  w o k r e s ie  w ie l k i c h  re fo rm
p o t r z e b u je  o b y w a te l i  ro zu m n ych , u c z c i - '  
w ych , o f ia r n y c h  i  p r a c o w ity c h .  N a j­
l e p s i  z n ic h  p o w in n i w e jś ć  do w ła d z  
Z w ią z k u ,

C h o d z i o w ie lk ą  r z e c z t  u trz y m a ­
n ie  i  ro z w ó j d e m o k ra ty c z n e g o  Z w ią zku *  
I d e ę - t ą  u r z e c z y w is tn ić  można, w spó lnym  
s o l id a rn y m ,  n ie s t ru d z o n y m  w y s i łk ie m  
każdego  z n a s .

ZESPÓŁJUCCJI WYBORCZEJ

1 . W o jc ie c h  J a n k o w s k i -  pedagog, 
b e z p a r t y jn y ,  P rz e w o d n ic z ą c y  K .O . 
NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w O ś ro d . B ad. 
P r o c .D y d a k t . i  W ych. J e le n ia  Góra 
u l.N e w o w ie ja k a  4 3 /7

2 „ R ysza rd  J a s iń s k i  -  m a te m a tyk , 
b e z p a r t y jn y ,  c z ło n e k ,  z a ło ż y c ie l  
K o ła  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w O śro d . 
B ad. P roc '. Dy da k t . i  W ych. S ie c h n ic e  
u l .P o ln a  8
S te fa n  K ie d o w s k i -  r o b o t n ik ,  bez­
p a r t y jn y ,  z a ło ż y c ie l  K o ła  NSZZ 
" S o l id a r n o ś ć "  w ZDS, P rze w ó d .K .O . 
w ZOS F o l i t . W r o c ł ,  W ro c ła w , 
u l . S zym anow skiego 3 2 /1  .
R o b e rt Kwa ś n ic a  -  pe dago g , bez­
p a r t y jn y ,  c z ło n e k  NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć " ,  W ro c ła w , u l.P o p o w ic k a  98/10
Z d z is ła w  P rzyw oźny  -  h i s t o r y k ,  
b e z p a r t y jn y ,  z a ło ż y c ie l  K o ła  NSZZ 
" S o l id a r n o ś ć " , c z ło n e k  P re zyd iu m
K .Z .  p rz y  F o l i t . W r o c ł . , P rzew ód* 
K o m is j i  I n t e r w e n c y jn e j  P re zyd iu m  
K .Z .  NSZZ " S o l id a rn o ś ć  p rz y  P o l.  
W r o c ł . , W rocław  u l.G r a b is z y ń s k a  
3 1 9 /2 3
Tadeusz R oczon -  p ra w n ik ,  bez­
p a r t y jn y ,  c z ło n e k  K .O . NSZZ "S o ­
l id a r n o ś ć "  1 -2 2  W ro c ła w , u l .C z a r ­
n e c k ie g o  6 /3
W o jc ie c h  M y ś le c k i -  e le k t r o n i k ,  
b e z p a r t y jn y ,  c z ło n e k ,  z a ło ż y c ie l  
K .O . 1 -2 8 , P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  
S o c ja ln e j  P re zyd iu m  K .Z .  NSZZ 
" S o l id a rn o ś ć  p rz y  P o l i f c .W r o c ł . , 
W roc ław  u l,Ś n le g o c k ie g o  29
J ó z e f S am ołyk -  m e ch a n ik , bez­
p a r t y jn y ,  P rz e w o d n ic z ą c y  K .O .
NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  1 -1 6  W roc ław , 
u l .K a r o la  M ia r k i  9 /5
Kosman S uohow aki -  te c h n ik  b u d o w l. 
b e z p a r t y jn y .  P rz e w o d n ic z ą c y  K t 0 . 
NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w ZRB P o l i t .  
W r o c ł . , W roc ław  u l.P a n k ie w ic z a  3 /8

G ło s  w d y s k u s j i  na  p o s ie d z e n iu  
s e n a tu  3 0 .4 .8 1  r .

Sprawa z a k o ń c z e n ia  k a d e n c j i  obec­
nych  w ła d z  i  p o w o ła n ia  w ła d z  n o ­
wych j e e t  po d  względem fo rm a lnym
ro zw ią zyw a n a  w sposób n ie p o p ra w n y .

Z b ie rz m y  fa k ty s
1 „ O b o w ią zu ją ca  u s ta w a  o k r e ś la  spo­

sób p o w o ła n ia  r e k to r a ,  d z ieka nów  
d y re k to ró w  in s t y tu tó w  d ro g a  m ia ­
n o w a n ia .

2 .  U staw a t a  o b o w ią z u je  do c h w ilu  
j e j  z a m ie rz e n ia  lu b  u c h w a le n ia  
no w e j u s ta w y  o s z k o ln ic tw ie ,  e le  
n ie  d łu ż e j .

3 . P r o je k t  no w e j u s ta w y , n ie z a le ż ­
n ie  od te g o  ja k  go o ce n ia m y , n ie  
.j e s t  aktem  -prawnym.

4 . Zm iana p rz e p is ó w  u s ta w y  może w 
c h w i l i  o b e c n e j n a s tą p ić  je d y n ie  
p r z e z  d e k r e t  Rady P a ń s tw a .

5 . M in i s t e r  G ó r s k i,  n ie  z a d b a ł o 
p rz y g o to w a n ie  te g o  d e k re tu  i  w 
zam ian p r z e s y ła  u c z e ln io m , naw e t 
n ie  z a rz ą d z e n ie ,  le c z  t y l k o  l i s t  
-  p rz e n o s z ą c  w te n  sposób odpo­
w ie d z ia ln o ś ć  za d z ia ła n ie  poza 
prawem n a  s e n a ty  u c z e ln i .  Co w ię 
c e j ,  s u g e ru je  on u c z e ln io m  d z ia ­
ł a n ie  n ie zg o d n e  na w e t z samym 
p ro je k te m  u s ta w y , k t ó r y  k ie r u je  
do se jm u  /w ie le  -  p r z e p is y  p r z e ­
jś c io w e  i  końcowe p r o j e k t u / .

6 .  P o s tu lu ją c  p e łn ą  k a d e n c ję  nowych 
w ła d z , o rd y n a c ja  w yb o rcza  a n ty c y  
p u je  p r z e p is y  p ro je k to w a n e j u s ta  
wy i  u z u rp u je  so b ie 1 praw o  ro z s  -  
t r z y g n ię ć ,  ja lc ie  m a ją  o b o w ią zy ­
wać po w e jś c iu  u s ta w y  w ż y c ie .
J e s t  t o  p o s tę p o w a n ie  jaw ne sp rze  
czne z zasadam i p ra w n y m i. ,

W n io s k i:
1 .  S tw ie rd z a ją c  z a n ie d b a n ie  l e g i  sy  

ls c y jn e  ze s t r o n y  rz ą d u , możemy 
t ra k to w a ć  a k c je  w ybo rczą  ja k o  
k o n ie c z n o ś ć , k t ó r a  z o s ta ła  nam 
n a rz u c o n a  i  k t ó r ą  musim y p o d ją ć  
ja k o  do ra źn a  a k c ie  ra tu n k o w a .

2 .  S k u tk i  t e j  a k c j i  n ie  mogą s ic  j e ­
dnak ro z c ią g a ć  poza  o k re s  p raw ne j, 
p r ó ż n i ,  w k t ó r e j  u c z e ln ia  s ię  z -  
H a T a z fy . U chw ała S ena tu  o p o d ję  -  
c iu  a k c j i  w y b o rc z e j po w in na  zatem 
ró w n o cze śn ie  z a w ie ra ć  za p e w n ie n ie  
że w c ią g u  ó m ie s ię c y  od d n ia  we­
j ś c ia  w ż y c ie  now e j u s ta w y  o szko  
I n ic t w ie  wyższym, s k ła d  organow  
k o le g ia ln y c h  z o s ta n ie  zvreryf3 .kqwa 
n y  pod kątem  zg o d n o ś c i z t ą  us taw ą  
Po w tó re ,  w p rz y p a d k u , gdy o k re s ie  
na  p rz e z  u s ta w ę , ja k o  wymagana d la  
w yboru  w ła d z  je d n o o so b o w ych , w ię ­
ks z o ś ć  c z ło n k ó w  od p o w ie d n ie g o  o r ­
ganu k o le g ia ln e g o  z a k w e s t io n u je  do 
konany o b e c n ie  w ybór, w ybory  na  da 
ne s ta n o w is k o  zo s ta n ą  poyrtor^ong. 
w ed łu g  zasad o k re ś lo n y c h  w now e j 
u s ta w ie .

P r o f . K r z y s z to f  P ig o ń

R e d a g u j e  z e s p ó ł «
L e c h  I g n a a z o w e k i ,  L e a z e k  J a n k i e w i c z  
L u d o m i r  J a n k o w s k i ,  L e s z e k  N o k o n i e ­
c z n y  ,  J ó z e f  S a m o ł y k ,  J a n  W a s z k i e ­
w i c z .
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